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-  Ostatnio bardzo dużo cza­
su spędzam w internecie, 
przeważnie korzystam z ga­
du-gadu, ale również prze­
glądam strony www. Często 
pojawiają się te z nagimi ko­
bietami. Staram się ich uni­
kać, ale nie wiem, ja k  się 
ich pozbyć -  mówi dwuna­
stoletnia Monika, która od 
niedawna samodzielnie ko­
rzysta z internetu. Strony 
pornograficzne to tylko je­
den z problemów porusza­
nych podczas Dnia Bez­
piecznego Internetu.

8 lutego ponad 25 krajów -  w tym 
Polska -  obchodziło Dzień Bezpiecznego 
Internetu. Jest to inicjatywa Komisji Eu­
ropejskiej, mająca zwrócić uwagę na bez­
pieczny dostęp dzieci i młodzieży do za­
sobów internetowych. Tego samego dnia 
rozpoczął się II etap kampanii społecznej 

. Dziecko w Sieci, który realizowany bę­
dzie przez najbliższe dwa lata w ramach 
europejskiego programu Awareness. Do­
tychczasowa akcja, prowadzona przez 
fundację Dzieci Niczyje, miała charakter 
informacyjny. Obecny etap kampanii 
koncentrować się będzie na edukowaniu 
dzieci i rodziców w kwestii bezpieczniej­
szego korzystania z internetu. -  Cieszy 
mnie ten fakt, bo muszę przyznać, że nie­
wiele wiem o zagrożeniach, jakie niesie 
internet. Wstyd się przyznać, ale moje 
dziesięcioletnie dziecko bardziej orientuje 
się w tych sprawach ode mnie -  mówi 
Alina, matka Patryka.

mość, ale postanowiłam sprawdzić poda­
ną stronę. Okazało się, że byty tam zdjęcia 
martwych ludzi, po ■wypadkach, zastrzelo­
nych... N ie powiedziałam o tym rodzi­
com, chociaż zastanawiali się, dlaczego 
nie mogłam w nocy spać -  opowiada 
Magda, uczennica I klasy gimnazjum.

Uwaga, pedofil!
K o r z y s t a j ą c  

z internetu, bardzo
często nie jeste­
śmy świadomi za­
grożeń. Mimo te­
go, że słyszymy 
o internetowej por­
nografii, pedofil­
skich szajkach czy 
oszustach, którzy
grasują w sieci, 
wydaje nam się, że 
nie dotyczy to nas 
ani naszych bli­
skich. -  Jakie za­
grożenie może sta­
nowić internet?
Przecież je śli 
dziecko je s t w domu, nie może mu się stać 
nic złego -  twierdzi krotoszynianka wy­
chowująca trzynastoletnią córkę. Prawda 
jest jednak taka, że w każdej chwili może­
my się narazić na sytuację, która będzie 
miała nieprzyjemne konsekwencje. -L u ­
bię poznawać nowych ludzi na czacie. 
Najczęściej korzystam z czat-nooma „do 
lat 15". Niejednokrotnie spotkałam się

Zasady są proste
Jeśli dziecko zaczyna korzystać z glo­

balnej sieci, należy dobrze je  do tego 
przygotować. -  M ówiąc o zagrożeniach, 
staram się nie demonizować internetu, 
tłumaczę dzieciom, że może on być źró­
dłem wiedzy, pozyskiwania informacji 
oraz miejscem zabawy, ale że jednocze­
śnie stanowi wielkie zagrożenie -  mówi 
Adam, informatyk, ojciec dwojga dzieci.
— Dziecko powinno mieć świadomość, że 
ograniczenia i zagrożenia związane z in- 
temetem dotyczą nie tylko jego, ale także 
wszystkich dorosłych. Należy rozmawiać 
o tym, co dziecko robi w internecie, o je­
go internetowych znajomych, o grach 
komputerowych, w które najchętniej gry­
wa. -  Starajcie się nie pełnić roli cenzora
-  wszelkie ograniczenia związane z uży­
waniem internetu i komputera wprowa­
dzajcie używając jasnych i zrozumiałych 
argumentów. To skutkuje! -  zapewnia 
Adam.

przemocą oraz z internetowymi oszusta­
mi. -  Trzy miesiące temu założyliśmy sta­
le łącze do internetu. Przeważnie korzysta 
z  niego nasz dziesięcioletni syn. Kiedyś 
wszedłem do pokoju, a na monitorze krę­
ciła tyłkiem naga kobieta, obok stal męż­
czyzna... Nakrzyczalem na syna, nie 
chciałem słuchać jego wyjaśnień. Później 
okazało się, że strony te wyświetlają się 
same! Działo się tak do czasu, aż znajomy 
zainstalował w komputerze specjalną blo­
kadę, teraz jestem  spokojniejszy o dziecko 
-  opowiada Jan, ojciec Krzysia.

Równie często jak na treści pornogra­
ficzne można trafić na strony propagujące 
przemoc lub pokazujące jej skutki. -  Kil­
ka dni temu ktoś przysłał na mój numer 
gadu-gadu adres pewnej strony. Nie wie­
działam, od kogo otrzymałam tę wiado-

D agm ara Zm yślona

U m iesz rysow ać? ,hv v J eś li ta k , t o  c z e ­
kam y «\a Ciebie? C hcem y naw iazać k o n ta k t z  ludźm i, 
k tó r z y  sw oim i . tc k m i i zabaw nym i kom iksam i 
ubarwia s tro n y  R zeczy  Młodych

R zeczy  K"rotoszyńskiej od  
poniedziałku do p ią tku  Cod godz. do > o ra z  
na cotygodniow e sp o tkan ia  w s o b o ty  o

Karol
Zając
(u czeń  
II k la s y  
g im n a z ju m ) Nigdy nie wiadomo kto je s t  po drugiej stronie...

Nigdy nie sły- 
szałem o Dniu
Bezpiecznego Internetu ani o żadnej ak­
cji ostrzegającej dzieci przed zagroże­
niami związanymi z  siecią. Internet hv- 
korzystuję najczęściej do grania w róż­
ne gry komputerowe. Przeglądam też 
strony www, dość często wyświetlają się 
te pornograficzne, ale zawsze szybko je  
wyłączam.

z tym, że ktoś pod­
łącza się do mnie 
i zadaje bardzo 
osobiste pytania, 
na przykład o ko­
lor bielizny. Nigdy 
nie odpisuję na po­
dobne zaczepki, 
ale wiem, że moje 
koleżanki uważają, 

że to świetna zabawa -  mówi dwunasto­
letnia Magda. Dziewczynka jest przeko­
nana, że część jej koleżanek ujawnrła 
swój adres nieznajomym.

Goła pani i trup
Inne zagrożenia, na jakie narażone są 

dzieci, to kontakt z treściami pornogra­
ficznymi, z materiałami epatującymi
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U nas nie ma ani jednego salonu gier z  prawdziwego zdarzenia

Budzisz się i zaczyna Cię nurtować pytanie, jak zdobyć kilka złotych. Poprosić babcię? 
Nie. Wczoraj brałeś od niej kasę. Hmmm... może sprzedać butelki! 5 wystarczy w zupeł­
ności. Uradowany wkraczasz do sklepu, za chwilę masz w ręce upragnione 3 zł. Dla 
niektórych tylko 3 zł, dla ciebie fortuna, którą można zamienić na TRZY żetony. Mo­
żesz wejść do świątyni przyjemności -  salonu gier.
Ach, ten Krotoszyn!

W naszym mieście kilka lat temu ist­
niało kilka' salonów, co prawda ze stary­
mi automatami, ale zawsze. Mimo sę­
dziwego wieku maszyn, młodzi ludzie 
systematycznie je  odwiedzali. Pamię­
tam, jak  sam traciłem ostatnią kasę, by 
jeszcze przez chwilę móc przenieść się 
do wirtualnego świata i wcielić w swo­
jego ulubionego bohatera. Dziś w Kro­
toszynie automatów trzeba szukać ze 
świeczką. Jednym z takich miejsc jest 
kryta pływalnia Wodnik. Zagramy tam 
w Tekken'a, M etal S lu g ’a, PinbaWa, 
a także pojeździmy rajdowymi wózka­
mi. Trudno jednak nazwać to miejsce 
salonem gier -  jest tylko dodatkiem, 
który ma za zadanie wypełnić wolne 
miejsce. Jeszcze nigdy nie widziałem 
tam tłum u... Co ja  mówię? Ja tam nie 
widziałem nawet pięciu osób naraz. 
Mało optymistyczny fakt, co? 1 tak na­
prawdę na Wodniku lista się chyba koń­
czy.

Większe jest lepsze
W przypadku większych miast sytu­

acja wygląda o wiele lepiej. Są salony 
gorsze i lepsze, ale najważniejsze, że są! 
Duża w tym zasługa właścicieli, którzy 
wiedzą, jak przyciągnąć klienta. Wcho­
dząc do takiego salonu naprawdę chce 
się grać. Wiadomo, że nasz sokoli 
wzrok znajdzie wiele kilkunastoletnich 
wehikułów, ale obok nich często zoba­
czyć można perełki, które są nowością 
nie tylko w naszym kraju.

Raj na ziemi
Istnieje na świecie kraina o nazwie 

Japonia. Żaden inne państwo nie może 
się z nią równać, jeśli chodzi o miejsce 
gier w życiu codziennym. Gry są po 
prostu wszechobecne: Lara Croft rekla­
muje podpaski ze skrzydełkami, Crash 
Bandicot zachęca nas do kupna szam­
ponu na porost włosów, a Eddi z Tekke- 
na uczy w programie telewizyjnym 
sztuk walki. Każdy Japończyk ma swo­

ją  komórkę -  ważniejszą niż dowód 
osobisty:). Grzechem jest nieposiadanie 
jakiejś konsoli albo kompa. Wszystko 
jest tanie i łatwo dostępne. Jakby tego 
było mało, nie tylko młodzi interesują 
się grami. Co rusz widać dziadziusia 
grającego w M ario Bross. Jaka wobec 
tego jest rola salonów gier? Są oazą roz­
rywki. Nierzadko wyglądająjak centra 
handlowe. Całe rodziny spędzają w ta­
kich miejscach wolny czas. Kolejnym 
plusem, który decyduje o popularności 
salonów gier w Japonii, jest fakt, iż 
większość oczekiwanych gier ukazuje 
się w pierwszej kolejności na automa­
tach, dopiero później na innych platfor­
mach. Po prostu żyć, nie umierać...

I czymże jest taka Japonia w porów­
naniu z naszym Krotoszynem, gdzie nie 
mamy ani jednego porządnego salonu 
gier? Pozostaje jedynie rzec: Live's bru­
ta l...

(d ro p s)

OD UWY DO AAOTyLA Fotografia. cyfrowa w pigułce C3)
Wiemy już, jaką matrycę wybrać, w  jaki obiektyw powinien być wyposażony nasz aparat. Powinniśmy się 
teraz zastanowić nad kolejnym istotnym aspektem, decydującym o wyborze konkretnego modelu.

razie, których kolory 
obliczane są na podsta­
wie sąsiednich, już ist­
niejących), wycinka 
już gotowego obrazu.
Metoda ta nie daje jed­
nak oczekiwanych re­
zultatów i w praktyce pogar­
sza tylko jakość zdjęcia. Ten 
sam efekt możemy osiągnąć 
w programach przeznaczonych 
do obróbki zdjęć, zazwyczaj
z lepszym rezultatem. Przy wy- naszych indywidualnych po­
borze aparatu powinniśmy więc trzeb. Jednym z kryteriów wybo­

ru może być fakt, iż aparaty z dużym zoo-

Producenci oprogramowania słu­
żącego w głównej mierze do roz­
rywki zapewniają swych przy­
szłych nabywców (czyli nas -  gra­
czy), że ich najnowszy produkt bę­
dzie zniewalający i zapewni setki 
godzin zabawy. Oczywiście, daje­
my się skusić, oczekując tym sa­
mym niesamowitych wrażeń.

Od lat 80. gry niesamowicie się zmieni­
ły. Pierwszą był najprostszy w świecie wir­
tualny ping-pong Dwie białe kreski na 
bocznych krawędziach ekranu i kuleczka 
doprowadzały ludzi do szaleństwa. Na ich 
punkcie zwariował cały świat. Każdemu do 
szczęścia wystarczały wówczas dwa kolory 
i tyle samo przycisków na konsoli.

Czasy się zmieniają a gracze żądni są 
coraz to nowszych i o wiele bardziej za­
awansowanych technologicznie produktów. 
Producenci oprogramowania prześcigają 
się w wymyślaniu innowacji. Nie wiemy, co 
czeka nas w przyszłości, dlatego zachwyca­
my się każdą nową produkcją Sądzimy, że 
to już szczyt możliwości, a po kilku miesią­
cach otrzymujemy produkt o klasę wyższy 
od poprzedniego. Największym przeło­

mem okazało się wprowadzenie trójwymia­
rowej grafiki, bez której by nie powstała 
żadna satysfakcjonująca odbiorców gra.

Dziś mamy do wyboru tysiące tytułów 
w kilkudziesięciu kategoriach. Jeszcze kil­
kanaście lat temu ludzie kupowali to, co 
producenci podstawili im pod nos. Teraz to 
my wybieramy, w co chcemy się bawić, i to 
właśnie dzięki nam powstają nowe, coraz 
lepsze gry. Kupując dany tytuł potwierdza­
my, że jest to produkt godny uwagi i że war­
to poświęcić mu jeszcze dużo pracy, by stał 
się idealny. Rynek multimedialny musi się 
dostosować.

Skoro w ciągu minionych 15 lat gry 
przeistoczyły się z larwy w pięknego moty­
lą  pomyślmy, jak będą wyglądać produkty 
przeznaczone dla naszych dzieci lub wnu­
ków. Dziś nasze myślenie nie pozwala sobie 
wyobrazić gry w prostego ping-ponga. Ta­
ka sytuacja może się powtórzyć za kilka­
dziesiąt lat, kiedy Twój 20-letni syn podej­
dzie do Ciebie z zakurzonym pudełkiem 
Half-Life 2 i stwierdzi, że nie wyobraża so­
bie zabawy przy tym czymś. Są to na szczę­
ście tylko wybujałe spekulacje na temat 
przyszłości; tymczasem napawajmy się 
pięknem HL 'a 2.

(gam et)

Zoom -  w uproszczeniu możemy po­
wiedzieć, iż fimkcja ta pozwala na przy­
bliżenie fotografowanego obiektu. W fo­
tografii cyfrowej wyróżniamy dwa rodza­
je  zoomu: optyczny i cyfrowy. Metody 
ich działania są jednak zupełnie odmien­
ne.

Zoom optyczny -  przybliżenie obra­
zu poprzez zmianę ogniskowej -  kąta wi­
dzenia. Odbywa się to drogą zmiany po­
łożenia grap soczewek, z których zbudo­
wany jest obiektyw, co pozwala na płyn­
ną zmianę ogniskowych. Dokonujemy te­
go przy pomocy specjalnego pierścienia 
umieszczanego na obiektywie (droższe 
modele aparatów) lub odpowiednimi 
przyciskami na obudowie aparatu, ozna­
czonymi najczęściej literami W (wide -  
szerszy kąt)) i T (tele -  węższy kąt).

Zoom cyfrowy -  jest cyfrową symu­
lacją zmiany ogniskowej (kąta widzenia). 
Odbywa się poprzez interpolację pikseli 
(sztuczne zwiększenie ilości pikseli w ob-

kierować się wyłącznie zoomem optycz­
nym. Zwracanie uwagi na zoom cyfrowy 
wydaje się bezcelowe, gdyż w praktyce 
i tak nie będziemy go wykorzystywać.

Wyboru dokonujemy pomiędzy kom­
paktami wyposażonymi w co najwyżej 
czterokrotny zoom optyczny lub aparata­
mi z tzw. ultrazoomem (zoomiakami), po­
siadającymi możliwość nawet dwunasto- 
krotnego przybliżenia obrazu. Który ro­
dzaj aparatu wybierzemy, zależy wyłącz-

mem optycznym są większe i cięższe od 
kompaktów. Dla jednych może być to 
plusem, dla innych -  wręcz odwrotnie.

Na koniec krótka uwaga. Czutym po­
sunięciem producentów jest połączenie 
wartości obu zoomów i przestawienie ich 
w postaci jednej większej wartości. Nie 

• dajmy się zwieść. Zwracajmy uwagę wy­
łącznie na wartość zoomu optycznego.

M a cie j N ow icki
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śc ią g a czy
Wiele osób korzysta z tzw. ściągaczy, czyli programów do ściągania filmów oraz różnych 
plików graficznych i muzycznych z komputerów innych użytkowników. Który z nich jest naj­
lepszy dla początkujących?

Porównajmy najpopularniejszych 
przedstawicieli tych programów. Są nimi: 
Kazaa oraz Emulp -  nazwijmy ich Zak 
Kazaa i Al Emulowski. Przedstawiam 
wady i zalety każ­
dego z nich, lecz 
wybór pozosta­
wiam Tobie, Czy­
telniku!

Zatem -  w le­
wym rogu naszego 
ringu staje, bardzo 
dobrze znany i po­
pularny ze wzglę­
du na swoją do­
stępność i łatwość 
w obsłudze, wielo­
krotny zwycięzca 
Zaaak Kazaaaa!!!
Natomiast po prze­
ciwnej stronie na­
rożnika rękawicę 
podejmuje nie­
dawno przybyły 
do naszego kraju 
Alll Eeeemuulo- 
oowskiii!!! Znany 
z bardzo dobrej ochrony ściąganych pli­
ków.

Zaczynijmy nasz pojedynek i niech 
wygra najlepszy!

Walka już się rozpoczęła, a oto co mó­
wią kibice na temat naszych zawodni­
ków. Łukasz Sz., na co dzień korzystają­
cy z programu Emule, który reprezentuje
Al. -  „ Emule ”je s t programem dla ludzi
ceniących sobie oryginalność oraz ochro­
nę danych. Używam go od ponad 2 lat 
i nie narzekam. Co prawda, miałem ma­
łe problemy, tzn. nie chce on za bardzo 
współpracować z „ Windows XP", ale po 
ściągnięciu odpowiedniej łatki jest spoko. 
Co do ściąganych plików, nie ma on tak 
dużo opcji wyszukiwania ja k  „Kazaa". 
Jest też bardzo dużo wytypowanych p li­

ków, lecz nie wszystkie są tymi pożądany­
mi.

No dobra, ale skąd można wiedzieć, 
czy plik jest akurat tym, którego chcemy?

W Emule jest opcja podglądu ściąganych 
plików (podobnie jak w Kazie), lecz tu 
nie trzeba podświetlać danego pliku, żeby

Inne programy typu Peer to Peer
(służące do ściągania 

plików  z  internetu) 
BitTorrent, Direct Connect, eDon- 
key2000 , eM ule, Iphant, Overnet, 
Grokster, iMesh, Mam m oth, Bear- 
Share, Gnucleus, LimeWire, Xo!oX, 
Zultrax, GoD, Blubster. Piolet, Roc- 
kltNet, WinMX, SoulSeek, MLdorv 
key, Morpheus, Shareaza, KCeasy.

zobaczyć, jakiej jest jakości. Wystarczy 
kliknąć, by dowiedzieć się o nim wszyst­
kiego, czego potrzebujemy.

A teraz opinia osoby, która woli Za- 
kia. -  „ Kazaa "jest bardzo łatwym w ob­
słudze programem, niestety w sieci można 
znaleźć dużo programów podobnych 

bądź nawet iden­
tycznych, z  tym, że 
to wersje uboższe 
w najnowsze pliki, 
potrzebne do 
ochrony antywiru­
sowej. Ściągając 
je , jesteśm y nara- -  
żeni na zainfeko­
wanie naszego sys­
temu różnymi wi­
rusami! — mówi 
Agnieszka R. 
z Cieszkowa.

Kazaa ma du­
żo opcji pozwala­
jących sprecyzo­
wać nam typ pliku, 
jakiego poszukuje­
my. -  Tak, ale po ­
mimo to na dys­
kach innych ludzi 
je s t dużo uszko­

dzonych, a nawet zainfekowanych plików, 
bądź nazwy są pozmieniane, co utrudnia 
nam poszukiwania. A to tylko przez to, że 
jakiem uś frajerow i nie chce się sprawdzić 
swoich zbiorów pod  względem popraw­
ności nazw plików, a tym bardziej pod  
■względem występowania w irusów !-mó­
wi inny cieszkowianin, Marek.

Od siebie dodam, że w zakładach nie 
postawiłbym na Żaka złamanego grosza, 
bo -  jak pewnie każdy normalny czło­
wiek -  cenię sobie moje dane i nie chciał­
bym ich stracić przez wirusa ściągnięte­
go razem z jakimś gównianym plikiem! 
Dlatego każdemu, kto też nie chce mieć 
wirusów na kompie, polecam postawić 
na Ala. Wybór jednak należy do Ciebie.

(leo)

R E K L A M A

KACZM AREK Stacja Kontroli Pojazdów Auto-Części
Czynne pon.- pt. 8.00 - 18.00, Zduny, ul. Łacnowa 48, tel. 721 50 63, kom. 0602 831 703

Tłumiki i haki samochodowe - sprzedaż i montaż
p r o m o c ja  p r o m o c ja  p r o m o c j a ^ p r o m o c ja  1 F M O N R O E F  

A m ortyzatory F ia t D ucato 94 > przód -  250  zł z montażem"' v x 
A m ortyzatory VW  G olf II, III tył -  112 zł z montażem «
K upon up ow ażn ia  do BEZPŁATN EJ J V H T T  in łR  

kon tro li zb ie ż n o śc i, am ortyzatorów  L
i u s ta w ie n ia  św ia te ł

FIRM A MAX
Krotoszyn, ul. W spólna 8 

te l. 722  87  13
I  W Y M IA N A  BUTLI 
|  GAZOWYCH  

TECHNICZNYCH,
I  spawanie konstrukcji
1 stalowych M IG -M AG , 
3 spawanie alum inium ,
2 naprawa układów  
I  wydechowych.

Aparaty Słuchowe
rfatne badania słuchu
jsowywanie
•atów słuchowych
swych i analogowych
ty  domowe
fis
•PIO

Cyfrowe aparaty BERNAFON 
w supercenie!

. Żdunowska 1 6  (pasaż) I piętro 
tel. kom. 0 5 0 8  0 7 2  7 73 , 

Doniedziałki i czwartki 1 5 00- 1 8 00

KOMPUTERY
NAJTAŃSZE W MIEŚCIE
- AKCESORIA KOMPUTEROWE r  1
- OftUKAWdIKASYFISMLM L  j )
- SIECI KOMPUTEROWE
- ZESTAWY tiomNET *5^
- T&ffONM BEZPRZEWODOWA HRK

= = = = = =  ul. Żdunowska 16, (w pasażu)
PZOPELLEZ jMjw"

■ tel./fax 0-62 722 76 25

GTR -  F1A GT R&cing Garnę
Pewnie nie raz marzyłeś, aby choć przez chwilę poczuć dreszcz emo­
cji, jakiego mogą zaznać zawodowi, wyścigowi kierowcy. Dzięki GTR 
Twoje marzenia mogą się po części spełnić.

Spółka SimBin Development, przy 
współpracy z wieloma profesjonalnymi te­
amami wyścigowymi, stworzyła rewela­
cyjny symulator jazdy. Twórcy GTR’a 
spędzili setki godzin na torach wyścigo­
wych -  tylko po to, by zmie­
rzyć dane telemetryczne 
z prawdziwych bolidów.

GTR stawia przed nami 
nie lada wyzwanie. Aby za­
cząć jeździć, na samym po­
czątku musimy zaopatrzyć się 
w analogowy sterownik (naj­
lepiej kierownicę), dzięki któ­
remu będzie nam łatwiej zapanować nad 
samochodem. Jednak aby dojść do pełnej 
wprawy, na trening trzeba poświęcić wie­
le godzin. Ludziom posiadającym wyłącz­
nie klawiatury odradzam granie w GTR. 
gdyż może to ich kosztować wiele cen­
nych nerwów. Przejdźmy do strony wizu­
alnej gry. Nie ma się do czego przyczepić. 
Modele samochodów i tras odzwierciedlo­

ne są perfekcyjnie. Kokpity, w których 
przesiedzimy wielogodzinny wyścig, two­
rzone są również na podstawie rzeczywi­
stych wnętrz aut. Szatę graficzną oceniam 
maksymalnie. Jednak każdy nowy produkt 

stawia przed naszymi kompa­
nii ogromne wyzwania, dlate­
go podczas wyścigu z 20 
przeciwnikami należy obni­
żyć szczegóły, aby gra się nie 
ścinała podczas jazdy. Rów­
nież dźwięk powala na kola­
na, co jest rzadkością w tego 
typu produktach. Odgłosy sil­

nika przy dobrym nagłośnieniu mogą na­
prawdę wystraszyć sąsiadów. Autorzy za­
dbali, by wszystkie dźwięki były jak naj­
bardziej naturalne. Osiągnęli genialny 
efekt

Przy GTR spędziłem mnóstwo godzin 
i spędzęjeszcze więcej, gdyż jest to gra do­
skonała.

(gamer)

Uppss... Ale wtopif
Pewnego czerwcowego popołudnia po­

stanowiłam odwiedzić swoje przyszłe Gim­
nazjum nr 2 w Krotoszynie, by złożyć tam 
podanie. Dość długo błądziłam po koryta­
rzach szukając sekretariatu. Kiedy wreszcie 
go znalazłam, weszłam do środka i wręczy­
łam dokumenty siedzącej przy biurku sekre­
tarce. Zaczęła je przeglądać i po chwili zapy­
tała, jaki profil wybieram. Widząc moje za­
skoczenie wyjaśniła:

-Powiedzpo prostu, kim zamierzasz być 
w przyszłości, pomogę ci coś wybrać.

Zastanowiłam się chwilkę, po czym od­
parłam: -N iejestem  jeszcze zdecydowana, 
ale marzy m i się kariera lekarki lub dzienni­
karki...

Kobieta popatrzyła na mnie, nieco zdez­
orientowana Po chwili uśmiech wrócił na 
jej twarz. Wyraźnie rozbawiona powiedzia­

ła  -  Drogie dziecko, sądzę, że nasz zespół 
szkól zawodowych nie jest w  stanie zaspoko­
ić twoich ambicji, radzę Ci udać się do gim­
nazjum tuż obok

Teraz wszystko było jasne! Pomyliłam 
szkoły... Miałam ochotę zapaść się pod zie­
mię. Przeprosiłam za całe zamieszanie 
i czym prędzej opuściłam mury zety. Choć 
od tego zdarzenia minęło dużo czasu, nadal 
staram się omijać tę szkolę. (kar)

Zdarzyło ci się zaliczyć wtopę? Zrobiłeś coś, 
z czego jeszcze teraz śmiejesz się ze znajomy­
mi? Podziel się! Łap za dhtgopis, opisz sy­
tuację i dostarcz tekst do redakcji. Co dwa 
tygodnie najciekawsze histonjki będąpubli- 
kowane i nagrodzone karnetami na 7 godzin 
gry w bilard w barze,, Marco ’'. Nie zwlekaj! 
Nagrody czekają!

Kredyty gotówkowe 
pieniądze prosto i szybko
Wysokie kwoty kredytu 
bez zabezpieczeń 
W krótkim czasie 
Długi okres spłaty kredytu 
Obsługujemy Klientów programu 
GE NonStop

Gdzie nas znaleźć?
KROTOSZYN, ul. Żdunowska

15 lutego 2005


